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  »Przedstawiciele Ministerstwa Klimatu 

i Środowiska zapowiedzieli, że do po-

łowy roku zakończy się proces wyzna-

czania starolasów, które mają objąć 
co najmniej 2 proc. terenów leśnych w 
Polsce. Grunty te w Lasach Państwo-

wych mają stanowić 185 tys. ha, a w 
parkach narodowych ok. 80 tys. ha. 
Jest to efekt działań w ramach unij-
nej Strategii na rzecz bioróżnorodno-

ści 2030. Co one oznaczają de facto 
dla Polski?

– To działania ministerstwa, w wyni-
ku których Lasy Państwowe jako przed-

siębiorstwo, największa firma przyrod-

niczo-leśna w Unii Europejskiej, będą 
przechodzić kolejne turbulencje finan-

sowe. Aktualnie w tym aspekcie są one 
intensywnie realizowane. Resort wydał 
kryteria dla całego kraju, nie wiadomo, 
kto konkretnie je przygotowywał, które 
mówią, w jaki sposób poszczególne ele-

menty ekosystemu leśnego kwalifiko-

wać jako starolasy. A takie przyporząd-

kowanie będzie miało poważny wpływ 
na całą zrównoważoną, wielofunkcyjną 
gospodarkę leśną i przyrodniczą, która 
jest wielkim sukcesem Polski na arenie 
unijnej i międzynarodowej, ponieważ u 
nas funkcje produkcyjne, przyrodnicze, 
turystyczne terenów leśnych są ze sobą 
bardzo mocno powiązane. Należy za-

znaczyć, że działania ministerstwa, jeśli 
chodzi o wyznaczenie starolasów, nie 
mają swojego odzwierciedlenia w pra-

wie polskim. Ale Lasy Państwowe są 
zmuszone je realizować i tak w prakty-

ce działa resort klimatu.

  » To nie jedyne działania tego minister-
stwa, które mają w założeniu zwięk-

szyć ochronę terenów leśnych. Przy-

gotowano również projekt zmian w 
ustawie o ochronie przyrody. Jest on w 
fazie konsultacji międzyresortowych. 
Pojawia się w nim doprecyzowanie 
odnośnie do tworzenia i likwidacji 
form ochrony przyrody, jak parki kraj- 
obrazowe czy obszary chronionego 
krajobrazu. Jakie widać w tym pro-

jekcie ogólne dążenia rządu?
– Ministerstwo przygotowało projekt 

zmiany ustawy o ochronie przyrody, 
który wprowadza nowe zasady funkcjo-

nowania w zakresie parków krajobra-

zowych, obszarów chronionego krajo-

brazu. Pojawia się w nim zupełnie no-

watorski pomysł związany z tym, aby 
również na terenach prywatnych moż-

na było wyznaczać obszary ochrony te-

renów cennych przyrodniczo. Jedno to 
wyznaczanie takich terenów, ale dru-

gie, co może budzić poważne kontro-

wersje, to fakt, że administracja pań-

stwowa będzie miała prawo swobod-

nego wstępu na ten teren.

  »Generalnie widać tu duże ograniczenie 
prawa własności?

– Zgodnie z projektem to osoba pry-

watna musi zawnioskować o to, żeby na 
jej terenie tworzyć np. rezerwat, ale ta 
obecność indywidualna administracji 
państwowej to jest zupełnie coś inne-

go. W tym zakresie mamy wiele dzia-

łań Ministerstwa Klimatu i Środowi-
ska, które zwyczajnie cały system zwią-

zany z ochroną przyrody w Polsce chcą 
wywrócić do góry nogami.

  » Inny dyskusyjny element to postulat 
zwiększenia roli środowisk ekoakty-

wistycznych w inicjowaniu ochrony 
przyrody. O co tu w praktyce chodzi?

– Organizacje pozarządowe mają 
obecnie ogromny wpływ na resort śro-

dowiska. De facto to one rządzą w mi-
nisterstwie, a ministrowie Mikołaj Do-

rożała i Paulina Hennig-Kloska rado-

śnie realizują te ich pomysły, które wie-

lokrotnie z nauką i ze zdrowym rozsąd-

kiem nie mają nic wspólnego.

  » Jeszcze dopytam o zwiększanie 
uprawnień samorządu, których wła-

dze będą mogły się odwoływać od 
decyzji administracyjnych w sprawie 
obszarów ochronnych. Czy rozsądne 

jest – w kontekście różnych decyzji or-
ganów lokalnych – udzielanie im jesz-
cze większych praw?

– Jest to temat do dyskusji. Skądi-
nąd z drugiej strony na samorządy na-

kłada się dodatkowe obowiązki finan-

sowe, m.in. transportu dzikich zwierząt 
do azylu. Tak przewiduje ten projekt. 
Samorządy i tak narzekają na przerzu-

canie na nich przez państwo różnych 
kosztów.

  »Czy można zatem mówić o jakiejś idei 
przewodniej w działaniach obecnego 
kierownictwa ministerstwa w obsza-

rze ochrony lasów i przyrody? 
– Ministerstwo działa chaotycznie 

i niejednokrotnie trudno to wszystko 
zrozumieć. Ale jest to realizacja agen-

dy przyjętej przez resort środowiska. Z 
tym, że konsekwencją będą konkretne 
problemy, szczególnie dla Lasów Pań-

stwowych, przede wszystkim w aspek-

cie finansowym, ale również bieżącej 
pracy. Już dzisiaj gospodarka leśna w 
wielu miejscach na terenie całego kra-

ju jest wstrzymana ze względu na wy-

znaczanie starolasów, czyli podstawo-

wy dokument, jakim jest plan urządze-

nia lasu, w tym momencie jest nagmin-

nie łamany i nierealizowany.
 

  »Resort zabiega o to, by teren staro-

lasów był całkowicie wyłączony. Nic 
tam nie będzie można robić?

– Na tych terenach ma być prowa-

dzona zmodyfikowana gospodarka le-

śna. Ale w tej chwili to właściwie nie 
wiadomo, jak ta gospodarka będzie 
wyglądała. Obawiam się, że niestety w 
praktyce okaże się to w ogólnym roz-

rachunku niekorzystne, ale wówczas na 
właściwą reakcję może być już za póź-

no, bowiem przyroda nie będzie czekać 
na to, co ministerstwo zdecyduje. Na-

tura ma przecież swój rytm.

  »Dziękuję za rozmowę.
Zenon Baranowski
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Aniołowie 
w misji 

miłosierdzia
O. Titus Kieninger ORC

Fakt, że wszyscy ludzie mają do czy-

nienia z diabelskimi zaczepkami, jest 
wielkim wezwaniem do rozróżnia-

nia duchów. Wszyscy mają się ćwi-
czyć „do rozróżniania dobra i zła” 
(Hbr 5,14). Doświadczenie Świętej 
Faustyny jest wartościowym przykła-

dem. Jezus wyraźnie przez nią po-

wiedział: „Łaski, których ci udzielam, 
są nie tylko dla ciebie, ale i dla wiel-
kiej liczby dusz…” (Dz. 723).

Aby dobrze to zrozumieć, powinni-
śmy najpierw wyjaśnić kilka reguł. 
(1) Kościół przestrzega przed niebez-

pieczeństwem przywiązywania zbyt-
niej uwagi do „działań diabelskich”. 
Tłumaczy to dwoma powodami. Po 
pierwsze, działania upadłych anio-

łów znajdują się pod Bożą kontro-

lą. […] Po drugie, Bóg dał człowieko-

wi chwałę wolnej woli, której żaden 
diabeł nie może wziąć w posiadanie, 
więc nikt nie powinien się obawiać, 
że jest bezradny wobec działania 
złych mocy. […] (2) nie każda dusza 
musi się liczyć z tak zuchwałymi ata-

kami, jakie przeżyła Święta Faustyna. 
Diabeł, jak sprytny psycholog, dopa-

sowuje swoją metodę do poszcze-

gólnej osoby. […] (3) Ponieważ „sza-

tan podaje się za anioła światłości” 
(2 Kor 11,14), zawsze trudno jest 
rozróżnić, czy jest się pod wpływem 
upadłych duchów. Święty Augustyn 
podaje jako ogólną regułę odnośnie 
do owoców, zgodnie za wskazówka-

mi Jezusa (por. Mt 7,16): „dwojaka 
tedy miłość dwojakie państwo uczy-

niła: ziemskie państwo uczyniła mi-
łość własna aż do pogardy Boga po-

sunięta; niebieskie państwo uczyniła 
miłość Boża aż do pogardy siebie sa-

mego posunięta. Ziemskie – w sobie 
chwały szuka, niebieskie w Panu”.

Książkę  
„Aniołowie w misji miłosierdzia”, 

z której pochodzi cytat,  
można zamówić: 

e-mail: sekretariat@naszdziennik.pl 
tel. 22 515 77 77  cena 20 zł
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